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Wymiana g~pesz 
w IV 'rocznicę · układu 
p.Ql<sko-buł,arskiego 
Towarzysz MINCZO NEICZEW 
minister Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludo~J. 

- SOFIA 

Pozdrowien,ia' KC_:, PZPR' Potężny -wiec ludności Wrocławia 

Proszę przyJąc, towarzysZ".1 mini­
strze, me serdeczne gratulacje z o­
kazji IV rocznicy podpiisania układu 
o przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między Rzeczpospolitą 
PoIBką i Bułgarską Republiką Ludo 
wą. 

Wspólnym dążeniem naszym jest 
dalsze W2lmo<:nienie i poglębienit. 
przyjaźni i współpracy mięązy naszy 
mi !'\a.rodami, walczącymi pod prze 
W'Odem wielkiego Związku Radziec­
kiego o zachowanie pokoju między 
narodami. 

~!1.~~~t~~,:;~J;M~:~~: . p· ,-ze-waga s1·1 obozu p'oko1·u 
botniczej przesłał do Komitetu Cen-
tralnego Komunistycznej Partii 

~~:aela depeszę, która stwierdzam. zadecydu~e o klęsce haniebnego spisku 
„Z okazji Kongresu Waszej Par- p 

• wo1ennego (-) STANISŁAW SKRZESZEWSKI 

tii przesyłamy Wam braterskie po- - rzemówienie . sekretarza KC PZPR E. Ochaba tarni do p.anowania na<l światem 
spod znaku swastyki a nowymi pre • • • ' \• ' I 

.:Zdrowienia i zyczymy pomyślnych 
~brad. 

Polska klasa robotnicza solidary­
zuje się z Waszą walką o wolność j 
lepsze warunki bytu mas pracują­
icych Izraela, o równe prawa ludnoś 
ici arabskiej, o rzeczywistą niepo­
dległość Waszego kraju". 

Józef Szpak 
wykonal 
8 norm rocznych 

KRAKÓW. - W tych dniach 
wiP.rtacz Józef Szpak, przodow­
nik pracy z zakładów mecha­
nicznych w Tarnowie, ukończył 
realizację zadań 8 normy rocz­
nej, licząc od początku Planu 
6-letmego. 

Szpak pierwszy w woj, kra­
kowskim i jeden z pierwszych 
w całym kraju zameldował w 
końcu roku tlbieglego o zreali­
zowanm przypadających na nie­
go według obowiązujących 
norm zadań Planu 6-letniego. 

Za swoje znakomite osiągnię­
cia w pracy zawodowej, mobi­
lizujące całą załogę, Józef Szpak 
otrz.vmał zloty krz.vż zasługi. 

WROCŁAW. _ DNIA ,28 BM. 20 TYS. MIESZKAŃCÓW WRO- tendentami spod znaku dolara, kro-
CŁAWIA SZCZELNIE WYPEŁNIŁO HALĘ LUDOWĄ, A DRUGIE czącymi po śladach Hitlera i znajdu 
TYLE ZGROMADZIŁO SIĘ NA TERENACH PRZYLEGŁYCH-DO HA- jącymi się na najlepszej drodze do 
LI, ABY NA WIELKIM WIECU OSTRO NAPIĘTNOWAĆ PRÓBY NO PEłnego bankructwa. 
WEGO ZAGROŻENIA POKOJU PRZEZ IMPERIALISTÓW AMERY- Ta haniebna zmowa wojenna im­
KAfl'SKICH, INSPIRATORÓW I AUTORÓW TZW. „UKŁADU OGOL- perialistów skierowana jest ostrzem 
NEGO". . - swym przeciw ludzkości, przeciw 

GORĄCYMI OKLASKAMI POWITANO PRZYBYŁEGO NA WIEC masom pracującym wszystkich kon 
' CZŁONKA POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU, SEKRE- tynentów, przeciw pokojowi świa­

TARZA . KC PZPR, EDWARDA OCHABA, KTÓREGO PRZEMOWIE- ta, przeciw Związkowi Radzieckie­
NIA WYSŁUCHALI ZEBRANI Z OGROMNYM ZAINTERESOWA- mu i krajom demokracji ludowej, 
NIEM. prz.edw Niemieckiej Republice De-

WYSTĄPIENIA PRZODOWNIKÓW PRACY, PRZEDSTAWICIELI mokratycznej, przeciw Polskiej Rze­
INTELlGENCJI i DUCHOWIEŃSTWA KATOLICKIĘGO NACECHO- czy:pospolitej Ludowej. 
WANE BYŁY NIENAWISCIĄ DO PODŻEGACZY WOJENNYCH I My, Polacy, winniśmy szczególną 
PRZEKONANIEM, ŻE SIŁY POKOJU ZDOLNE SĄ POKRZYŻOWAĆ uwagę zwrócić na fakt, że przygoto 
ZBRODNICZE PLANY IMPERIALISTÓW. wa.Jłia do zawarcia zbrodniczego u-

UCZESTNICY W1ECU DALI WYRAZ SWYM UCZUCIOM W U- kładu w ~o.~ odbywały .si~ w atmo 
CHWALONEJ REZOLUCJI. · sf?r~e _dz1k1eJ,_ anty~lsk1eJ hecy re 

PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY TEKST PRZEMÓWIENIA SEKRETA- "".1ZJOOlstyczneJ w ~iem~ze~h za~hod 
RZA KC PZPR EDWARDA OCHABA. mch ~od ~tutą. n~edob1tkow h'.tle-' I rawskiego imperializmu, pod opieką 

W poniedziałek rostał podpisany I dzy siepaczami bezbronnych jenców imperialistów Stanów Zjednoczo-
w Bonn t.zw. „układ ogólny'' mię- z Kożedo i Katynia, między wczO'I'aj nych, przy współudziale obłudnych 
dzy rządami Stanów Zjednoczonych, szymi zbankrutowanygti pretenden I politykierów watykanskich. 

Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

WARSZAWA 

Z okazji IV rocznicy podpisania 
układu o przyjllźni, współpracy 1 
wzajemnej pomocy między Ludową 
Republiką Bułga.rs!ką i Rzec-Lpospo­
litą Polską, przesyłam Wam go.rące 
pozdrowienia i życzenia coraz · wię­
kszych •osiągnięć w budowie socja 
lizmu prz.,oi: bratni naród polski. 

W oparciu o ten układ i karzysta 
jąc z nieustannej pomocy potężnego 
Związku Radzieckiego, narody na­
sze zdecydowanie budują swą szczę 
śliwą przyszłość, trwając mocno i 
niewzruszenie w obozie pokoju, de­
mokracji i socjalizmu pod przewo­
dem wielkiego Związku Radzieckie­
go. 

(-) dr MINCZO NEICZEW 
minister Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki . Ludowej 

Anglii i Francji oraz pogrobowcami z k tk• ł I -
taszyzmu niemieckiego z tzw. rządu a ró . Ee są apy imperia isłóW 
federalnego Niemiec zachodnich. U- J C d b I kłiad ten stanowi zmowę wojenną Brudne łapy niemieckich bankie Wrocławowi i Szczecinowi, ku Gdy • e en a 
między imperialiS-tami USA i kra- rów i baronów węglowych, przepę- ni i Łodzi, ku Warszavvie i całej Pol 
jów zachodnio - europejskich, mię- d:ronych ze wschodu junkrów, odkar sce. 
dzy miliarderami z Wall Street i Za mionych przez Stany Zjednoczone Ale te brudne łapy niemleckle-
głębia Ruhry, między morderr.ami generałów hitlerowskich, awanturni g,o. i św~a~,w~~ą _imperializmu sa, 
dzieci polskich i koreańskich, mię- ków politycznych z obozu Adenaue- za krótkie. Wrzesień 1939 r. nie 

ra i Schumaehera wyciągają się ku powtói:zy się ni.gily więcej. Rząd UŁAN-BATOR. - Agencja TASS 

- premierem 
rządu mongolskiego 

Nowa zbrodnia policU francu,kiei 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej podaje z Ułan-Bator, że Prezydium 
w przeciwieństwie do antynarodo Wielkiego Hurzłu Ludowego Mon-' 
wego rządu awanturników sana- golskiej Republiki Ludowej miano­
cyjnych reprezentuje siły i zwar- wało Junżagijna Cedenbala premie­
tość narodu, realizuje politykę, rem rządu Mongolskiej RGpubliki 
która jest ręko.imią ?lwycięstwa. Ludowej. Strzały na' uliCach Paryża 

Ridgwayowi do ludności demonsłru;ąeej • przeciw 
PARYŻ. - Wbrew zakazowi/ atakowała Wielokrotnie uczec;tników 

'władz, w środę wieczorem odbyły demonstracji i wielu spośród nich · 
się w różnych dzielnicach Paryża bestialsko pobiła. Przeszło 600 , de­
potężne demonstracje na znak pro- morustrantów aresztowano. 
testu przeciwko przybyciu do Fran­
cji kata n.a.rodu koreańskiego, gene­
rała Ridgwaya. 
Władze skoncentrowały w Parytu 

kilkadziesiąt tysięcy policjantów i 
żołnierzy gwardii ruchomej, aby nie 
dopuścić do demonstracji. Mimo to 
demo11'Stra.nci utworzyli pochód i u­
dali się w kierunku Placu Republi­
k i, wznosząc okrzyki na znak prote 
stu przeciwko wojennej polityce im 
pe.riahstów, okupacji Francji przez 
Amerykanów i przybyciu Ridgwaya 
do Paryża. 

Na ulicy Saint-Martin policja za­
atakowała brutalnie manifestantów 
i otworzyła do nich ogień. Wśród ma . 
nifestantów jest wielu rannych. Ró 
wnież w innych dzielnicach PQlieja 

Wy r azem prowo.Jenne j polityld rządu 
francuskiego była wielka defilada w 

Reims. 
;Na z' ' j ęc iu: czołgi I żołnierze podczas 

przemarszu orzed katedrą w Reims. · 
"ot. - CAF. 

Niesłychana -
prowokacja , 

Ę - · J." Duclos-· aresztowany 
. PARYŻ.-Ageneja AFP donosi, 
że policja aresztowała sekreta­
rza Francuskiej Partii Komu­
nistycznej i przewodnłczą.ccgo 
komunistycznej grupy parła· 
mentamej Jacques Duelos. 

• • • Mimo późnej pory nocnej wia 
domość o aresztowaniu Jacques 
Duclos szybko rozeszła_ si~ po 
całej Francji, budząc głE;:bokie 
oburzenie. 

Bezprawne aresztowanie Jac­
ques1 Duclos, które nao;tąpiło 
po przyjeździe kata Ridgwaya 
do Francji, - wywołało natych­
miast ostre protesty. 

Dalszy przykład 
- ' - , . :.. '' „wo:nosc1 prasy 

we Franćji · 
PARYŻ. - W nocy z wtorku na 

środę policja francuska skonfiskowa 
ła nakład · organu Komunistycznej 
Partii Francji - „1'Humanlte", któ· 
rego redaktor naczelny Andre Stil 
został przed paru dniami aresztowa­
ny, oraz postępowego dziennika pa­
ryskiego -„Liberation" bezpośrednio 

prz~d dostarczeniem tyiyh pism do 
punktów kolportażu i przed wysła­
niem ich n.a dworce kolejowe 

Układ sił w Europie I świecie, dz:ię J. Cedenbal jest seh.-retarzem gene 
ki zwycięstwu Zv<liązku Badz-ieekie \ ralnym Mongolskiej Partii Ludowo­
go zmienił się gruntownie w po- Rewolucyjnej. Do chwili obecnej 
równaniu z rokiem 1939 i 1941. pełnił on obowiązki wicepremiera 

1 
(Dalszy ciąg na str. 2\ , rzadu MRL. '· 

"' Komuni~tyc:ma -Partia Niemiec oś~iadcza: 

Ncliód niemiecki nie uznaje 
podpisu Adenauera pod zbrodniczym „układem ogólnym" 

BERLIN. - Jak donosi z Duessel I munis>tyczna Pa.rtia Niemiee oświad 
dorfu agencja . ADN, ~~erowi:ict:vo ~za -. w imieniu całej pok;Jjowej 
Komumstycz?eJ Part.fa N1em1ec i patriotycznej ludności Niemiec za 
(~P~) o~los1ło od~zwę . do narodu chodnich: podpis Adenauera pod 
mem1eckiego, P?<lPI<Saną przez pierw tym układem jest nieważny. Pod­

Pogrzeb Filipa Miillera; który zginął od I szegD ?rzewodruczącego KPD - Ma pi•s Adenauera pod wujennym „ukła 
k_ul zacho_dnio-n_l_emiecltlej policji w cn- xa _Rermanna. Odezwa ta gksi m. dem o"Ó!nym" który =nacz.a uja.rz 
ste ; mamfestaCJl w Essen, zgromadził [ in . , . "' ; , ' - , 

,_ tłumy ludności nlemiecl<iej. · · . , . m1eme Niemiec z.achodruch, z.ahRmo 
Na zdjęciu: Fragment uroczystości po- --:- W druu podp1s.a~ia w Bonn wanie budowy jednolitych, demokra 

grzebowych. WOJennego „układu ogolnego", Ko- tycznych, pokój miłujących 1 ni.eza 

Uc~wała Prezydium Hzą<lu 

Ra~a Czytelnictwa , 
I 

I KsiąZki 
pomoże przysp~eszyć akcję upowszechnienia oświaty 

WARSZAW A. - Prezydium Rzą­
du podjęło dr.ia 24 bm . uchwałę w 
sprawie utworzenia Rady Czytelnic­
t-wa i .Książki, w której tn. in. czyta­
my: 

Prezydium rządu stwierdza. że mi 
mo niewątpliwych dotychczasowych 
dużych osiągnięć w dziedzinie roz­
pr-owadzania książek i upowszech­
niania czytelnictwa, ksiażka wciaż 
jeszcze nie ogarnęła w sposób nale­
żyty swym zasięgiem szerokich mas 

Rządu postanawia powołać · Radę 
Czytelnictwa i Książki. 

Do zakresu działalności Rady na­
leży m. in.: 

• 
mobilizowanie dla akcji roz 
powszechniania książki i sze.~ 

rzenia czytelnictwa - współdzb 
łania rad narodowych, masowych 
organizacji społecznych, partii poli­
tycznych, związków zawodowych -i 
instytucji oświatowo - kulturalnych; 

ludowych w Polsce. • stawianie wniosków . w dzie<lzi 
W celu zapewnienia pomocy insty nie działalności wydawniczej i 

tucj'om i organizacjom odpowiedzial- rozpowszechniania książek dla maso 
nym za upowszechnianie czytelnie- wego odbiorcy. 
twa oraz w celu przezwyciężenia I Uchwała Prezydium Rządu zleca 
stwierdzonych niedomagań i przy- prezydiom właściwych rad narodo­
spieszenia rozwoju czytelnictwa w wych powołanie wojewódzkich, po­
Polsce, jako jednego z poważnych wiatowych i gminnych rad czytelnie 
czynników. dokonującej się u nas twa i książki na bazie istniehcych 
rewolucii kulturalnei. Prezvdium komitetów bibliotecznych. 

wisłych Niemiec, którym grozi woj­
na bratobójcza i wojna międzynaro 
do wa , - został złoiony bez z~ody na. 
rodu piemieckiego i nie będzie ni­
gdy uznany przez naród niemiecki. 

W dniu podpiisania wojennego „u­
kładu ogólnego" kierownictwo Ko­
munistycznej . Partii Niemiec oświad 
er.a przed całym narodem niemiec 
kim, przed wszystkimi miłującymi 
pokój narodami świata: wojenny 
„.układ ogólny" jest uk!adem prze­
ciwko ,Niemcom, ukła-dem przeciw­
ko pokojowi w Europie. 

Dl.ątego też komuniści stają na 
czele wszystkich patriotów niemiec 
kich i wytężają wszystkie swe siły, 
aby udaremnić wojenny. „układ o­
gólny". 

Wzmacniajcie bojową je_dność 
wszystkich patrio-tów niemieckich 
dla uratowania naszej ojczyzny, dla 
z.awarcia traktatu pokojowego, któ­
ry za~ewni na.szemu narodowi jed­
ność. pokój, demokrację i niezawi­
słość. Nadeszła chwila, gdy sam na 
ród niemiecki musi ująć · swe losy 
we własne ręce, aby wywalczyć 
traktat pokojowy z Niemcami, za­

, pewniający uratowanie życia nasze­
go narodu i jego egzystenej~ pań­
i;;twowa. 
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W obliczu imperialistycznej prowokacji 

Jeszcze ściśl ej zewrzemy sze • g 
w narodowym froncie wałki o pokój i Plan 6-letni 

(Dalszy ciąg ze str. 1) (D k ' • Ed d Q h b ) o ończenie przemowien1a war a c a a Ziem.ie nad Odrą i Nysą, ziemie w 
których spoczywają popioły naszych 
praojców, ziem.ie przesiąknięte krwią 
bohaterskich żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i dziesiątków tysięcy żoł­
nierzy I i II Armii Wojsk.a Polskie­
go, ziem.ie ztoozone potem mllionów 
robotników i chłopów polskich, któ 
rzy z cmentarzysk.a zamienili je w 
kraj kwitnący i tętniący bujnym 
życiem, ziemie te były, są 1 na wie 

Niemiec, jak n.a to już wskazywał wielkiej pokojowej pracy narodów 
rząd radziecki w nocie z 9 kwietnia. radzieckich są gigantyczne budowle 

dzieło pokojowego budownictwa ko­
munistycznego, że nieustannie ro~­
nie potężna siła zwycięskiego Kra­
ju Rad. 

Imperialiści amerykańscy i ich lo komunizmu, zwiastujące nową epo­
k.aje chcieLby przekreślić niewygod kę pokoju i szczęści.a. wyzwolonej 
ne dla nich, gdyż gwarantujące w- ludzkoścL Symbolem JY.>lityki radzieckiej i 

wspaniałym pomnikiem przyjaźni 
polsko-radzieckiej staje się wielki 
Pałac Kultury i Nauki, którego bu­
dowę rozpoczęto w Warszawie siła­
mi i środkami Związku Radzieckie­
go. W trudne dni wojny z hitlerow­
skim barbarzyństwem, w okresiE' 
gdy ziemia polska f radziecka spły­
wała krwią i łzami, rodziła się i 
krzepła w ogniu bitew na ogrom­
nym szlaku bojoWYm od Lenino do 
Łaby przyjaźń polsko-radziecka. 

ki pozootaną polskie. 
Obłudni świętoszkowie z Londynu 

ł . New Yorku reklamujący się jako 
rzekomi przyjaciele naszego narodu 
ora~ ich sługusi paryscy, daremnie 
usiłujący swój lokajski głos przed­
stawić jako głos narodu francuskie 
go, zapomnieli o swych uroczystych 
zobowiąuinlach wobec Związku Ra 
Q.zieckiego i Polski, zapomnieli o 
1rn7Ych podpis.ach złożonych IJOd u­
kładem poczdamskim, stwierdzają­
cym m. in„ że granice zachodnie 
Polski leżą na Odrze, Nysie I Bałty 

kój układy poczdamskie, chcieliby Dziś, gdy łamy prasy imperialisty 
nie dopuścić do zawarcia traktatu cznej pełne są goebbelsowskiego 
pokojowego z Niemcami, do zjedno- wrzasku i histerii wojennej, na ła­
czenia narodu niemieckiego w ra- mach prasy radzieckiej najwi~cej 
mach niepodległego, pokojowego, de miejsca poświęca się twórczym 
mokratycznego państwa, chcieliby os!ągn!ęclom techniki ! nauki ra­
rozpętać nową pożogę wojenną, cila ~zieckiej, np. radosnemu faktowi, 
tego też podpisują „układ ogólny", ze pracą robotników i inżynierów 
układ agresywny, nie dfjący się po 

1 
ukraińskich i rosyjskich połączono 

godzić ani z postanowieniami pocz- dwie potężne rzeki radzieckie -
damskimi, ani z prawem międzynaro Wołgę i Don. że realizuje S'ię zgod­
dowym, ani z interesami narodów nie z planem stalinowskim ogromne 

ku. 
A1e nie zapomniał tego podpisu 

I nieugięcie broni postanowień hi­
storycznego układu poczdamskiego 
wielki Kraj Rad, którego przy,iaźń 
stannwi r,-wa.raneję pokoju l nlepo­
d1e?."łoścl Polski Ludowej. 
Związek Radziecki stwierdzał wie 

lokrotnie, m. in. w ostatniej nocie 
skierowanej do rządów Stanów Zjed 
noczonych, Anglii i Francji, ie wy 
chodzi z założenia, iż przy opracowa 
ntu traktatu pokojowego z Niemca 
mi tak rząd ZSRR, jak i rządy Sta 
n6w Zjednoczonych, Wielkiej Bryta 
nii i Francji będą kierowały się po 
ł!tanowieniami układu poczdamskie­
go, w szczególności w kwestii granic 

Europy. 
Miliairderzy amerykańscy na 

dwóch wojnach światowych. na mo 
rzu krwi i łez milionów ludzi zaro­
bili góry złota i łudzą się. że trzecia 
wojna światowa byłaby dla nich no 
wym złotym żniwem. 

Ale narody świata, naród Zwląz 
ku Radzieckiego, który na swych 
barkach niósł główny cleiar woj­
ny z hitlerowską tyranią., naród 
polski, którego stolica, umi:czona 
przez zbirów hitlerowskich - Wat' 
szawa, poniosła większe ofiary 
anJżeli całe Stanv Zjednocz•me. na 
ród niemiecki, który milionami o­
fiar zapłacił za zbrodnie I szaleń­
stwa nlemleckle•m rządu faszvstow 
skiego, narody Europy ł Azji, któ 
re spłyneły krwią w drul\iej wo.i­
nie światowej - nie chcą nowej 
rzezi, a mają dość sił. aby J>Okrzy 
żować zbrodn!C?.:e plany mlliarde 
rów amerykańskich i ich eurepcj 
skłch sługusów. 

Krzepnie walka 
o 

narodu 
pokój 

niem!eckiego 

Polityka Adenauera, najmity nad 
reńskich handlany śmiercią 1 loka­
ja miliarderów amerykańskich, na­
potyka na potężny opór w samych 
Niemczech. Z uwagą 1 sympatią śle 
dzi naród polski tę mężną walkę, któ 
rą masy ludowe w Niemczech zacho 
dnich i Niemiecka Republika Demo 
kratyczna prowadzą przeciw szaleń­
czej, antynarodowej polityce awan­
tur wojennych, neohitlerowskiej po 
lityce na ibardziej szowinistycznych 
grup wielkiej burżuazji niemieckiej. 
Naród polski. podobnie jak wszyst 

kie miłujące wolność narody świata, 
zainteresowany jest żywotnie w 
zwycięstwie niemieckiego obozu po 
stępu i pokoju. w zawarciu spra­
wiedliwego traktatu pokojO<Wego z 
Niemcami, w powstaniu zlednoczo­
nYch, demokratycmych, pokojowych 
Niemiec. 

Z gniewem t oburzeniem piętnu­
jąc haniebną, wojenną, zbrodnlc-zą 
politykę klerykalnej CDU l zdradzie 
ckiej SPD. haniebną antypolską l 
antyradziecką hecę w Niemczech za 

chodnicn, r6wnocześnłe z calf.'go ser 
ca pozdrawiamy niemiecką klasę ro 
botniczą i wszystkich uczciwych lu 
dz!, wszystkich patriotów niemiec­
kich, walczących o zjednoczenie swe 
go kraju, o o.g;ólnon!emieckie demo­
kratyczne wybory, o wyzwolenie 
Niemiec spod jarzma imperialisty­
cznej okupacji, o przekreślenie ame 
rykańskich rachub na rozpętanie no 
wei woiny w Europie. 

Naród polski z głęboką radością 
stwierdza fakt, że pokojowe I demo 
kratyczne siłv niemieckie rosną i 
corarz: aktywniej przeciwstawiają się 
imperiializmowi, skupiaiąr się wo­
kół Niemieckiej Republiki Demokr.a 
tvcznej, wokół je.i wielkie~o Prezy­
denta, Towarzysza Wilhelma Piec­
ka, wokół jej programu odpowiaa.­
.iącego najivwotniejszym interesom 
narodu niemieckiego i całej Europy. 
uznającego bez zastrzeżeń naszą gra 
nicę na Odrze i Ny1;ie jako nienaru 
szalną granicę pokoju i przyjaźni 
między polskim i niemieckim naro 
dem. 

ł~asza odpowiedt podżegaczom 
Naród polski, piętnując zbrodni- I nego bloku imperialistycznego, ktć­

cze prowokacje wojenne imperia· ry mimo klajstru dolarowego jest I 
listów amerykańskich i zachodnie- będzie rozdzierany coraz głębszymi 
niemieckich, protestując przeciw wewnętrznymi przeciwieństwami. 
zmowie woJennej podpisanej w my, obrońcy pokoju i patrioci pol­
Bonn, będzie spokojnie kontynu- scy będziemy zacieśniać naszą łącz­
owa! swą pokojową, twórczą pracę, ność i przyjaźń ze wszystkimi siła­
gdyż wie, że .na straży pokoju stoją mi pokoju i postępu, a w pierw­
siły bez porównania większe od sił szym rzędzie łączność, przyjaźń i 
agresji imperialistycznej. sojusz z potężnym Związkiem Ra-

W obltczu 1mper1a11stycznycb dzieckim i krajami demokracii lu-
prowokacJi wojennych jeszcze bar doweJ. 
dziej wzmożemy wYSiłek nad wy. Głos.y ~>Ur~uazyj!1ej prasy z~-
pełnienlem t przekroczeniem za- chodmo-niem1eck1eJ, francuskieJ, 
dań naszego wielkiego Planu angielskiej i amerykańskie\ pełne 
6-Ietnle"o nad umocnieniem sił są niepokoju 1 histerii. pełne czar­
gospoda~c~ych I obronnych Pol- nych horoskopów na dzień jutrzej­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, szy, pełne obawy o ostateczny re­
nad zwiększeniem naszego wkła- zultat awantumiczeJ polityki Wa­
du w wtelkle, międzynarodowe szyngtonu, która już przyniosła tyle 
dzieło obrony pokoju i postępu. bolesnych rozczarowań miliarderom 

Wszelkie próby wrażej dywer- amerykańskim i ich satelitom w 
sji, próby siania zamętu I histerii Kore.i. i na Da.lek!m Wsc~odzie, w 
wojennej spotkają się z druzgo- PersJ1 i w Eg·pc1e, w Niemczech 
cącym odporem polskich mas lu· krajach zachodniej Europy, 

Przyjaźń z ZSRR - gwarancją naszego 
bezpieczeństwa 

Przyjaźń ta z każdym rokiem i kują agresję wojenną, której ofiarą 
miesiącem, z każdym nowym doś- ma być również Polska. Polski ruch 
wi.adczeniem historycznym poglę- obrońców pokoju, wszyscy patrioci 
bia się i krzepnie. Miliony ludzi pra polscy z głęboką nienawiścią l od­
cy w Polsce, milionowe masy, które razą piętnują zbrodnic.zą, antypol-

ską, antyradzłecką, antydemokra­
w warunkach władzy ludowej nau- tyczną politykę ludobójców imperia­
czyły się glęboko · oceniać fakty po- listycznych i ich nędznych lokajów, 
lityczne w życiu narodowym i na wypędków emigracyjnych. kosmopo­
arenie międzynarodowej, potrafią litów i zdrajców spod znaku Ander­
wyciągnąć wszystkie wnioski z te- sa. Mikołajczyka, Bieleckiego i Za­
go faktu, ie w obliczu dzikiej hecy remby. 
rewizjonistycznej, skierowanej prze- Nienawiść, którą .tywimy do im­
ciwko naszym granicom zachodnim, perlalistów i podżegaczy wojennych, 
Związek Radzjecki nieugięcie broni nie znaczy oczywiścle. abyśmy uto.t­
naszych słusznych praw do granic samiali rządy imperialistyczne z na 
nu Odrze i Nysie. demaskuje luzy- rodami Stanów Zjednoczonych i 
woprzysiężną obłudną politykę rza- Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec. 
dów Stanów Zjednoczonych, Anglii Przeciwnie, polscy obroń~y pokoju 
i Francji, przeciwstawia się wsze!- są niezłomnie przekonani, te wlaś­
kim próbom podważenia układu nie masy ludowe ni\ C'lele z klasa 
poczdamskiego w sprawie wschod- robotntczą będą w krajach kapitan 
nich granic Niemiec.. styczn:vch słały na czele walki ze 

Naród nasz wyciągnie też wszyst- zbrodniczą wojenną polityką łmpe­
kle wnioski z tego faktu, że rządy riaHstycznych rząd6w, f:e aktyw­
imperialistyczne Stanów Zjednoczo- ność mas ludowych, aktywność śwła 
nych , Anglii i Francji znowu zaję- towe~o ruchu obrońców po1rn.Ju pn­
!y zdecydowanie · antypolską posta- krzyżuje ł przekreśli haniebne pia-
we, znowu szczuja militarystów nie n:v wojenue dolarowych ludobój-
mieckich przeciw Polsce, znowu szy I ców. 1 

Pozdrawiamy bojowników pokoju 
krajach kapiłalisłycznych 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
śle braterskie pozdrowienia obro1'1-
com pokoju w Stanach Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii i wyraża 
niezłomną nadzieję, że patrioci tych 
krajów pomni wielkich tradycji Wa­
szyngtona i Lincolna, ruchu czarty­
stów i ruchu antywojennego w o­
kresie interwencji antyradzieckiej, 
pomni ofiar poniesionych w wojnie 
z faszyzmem hitlerowskim, w woj­
nie, którą zwycięsko rozstrzygnęła 
Armia RadŻiecka, będą niestrudze­
nie walczyć o zachowanie pokoju, o 
uratowanie ludzkości przed nowym 
Oświęcimiem i nową Hiroszimą, 
przed wojną atomową i bakteriolo­
giczną, do której dążą miliarderzy 
amerykańscy. 

Polscy obrońcy pokoju pozdrawia­
ją obrońców pokoju we Francji i 
Italii i wyrażają głębokie przekona-

nie, że masy ludowe tych krajów na 
czele z ich mężną klasą robotniczą, 
wierne tradycjom Wielkiej Rewolu­
cji Francuskiej i Komuny Paryskiej, 
wierne tradycjom Garibaldiego, 

Mattootiego i Jaures.ll, pociągnięte 
przykładem bohaterskiej walki ko­
munistów francuskich i włoskich, 
pokrzyżują zbrodnicze plany milio­
nerów i spekulantów giełdowych, 
vichystów i neofaszystów, nie poz­
wolą na zepchnięcie Francji i Włoch 
w przepaść nowej wojny, 

Polski ruch obrońców pokoju poz­
drawia wszystkich niemieckich bo­
jowników o pokój i wyraża głębo­
kie przekonanie. że naród niemiec­
ki ciężko dotknięty następstwami 
zbrodniczej polityki 1 agresji hitle­
rowskiej zjednoczy się pod kierow­
nictwem niemieckiej klasy robotni­
czej i wierny wielkim tradycjom 

Zniżki kolejo.we i pożyc·zki 

Chłopi wyjeżdżający na sianokosy 
korzystają z wielu ulg i udogodnień 

Grupy kośne, udające się na siano­
kosy do województw: szczecińskiego. 
zielono,górskiego i olsztyńskiego w ce 
lu zaopatrzenia się w siano dla swo­
jego inwentarza, korzystają z szere­
gu różnych udogodnień. Państwo 
zapewnia Im przede wszystkim po­
ważne ulgi kolejowe. 

stają również z poważnych ulg kole­
jowych przy przewozie siana. 

Dalszym poważnvm ułatwieniem, 
umożliwiającym chłopom wyjazd na 
sianokosy, są kr0 dyty na pokrycie 
kosztów przejazdu i różnych wydat­
ków. Każdy gospodarz mało- lub 
średniorolny, udający się na siano­
kosy, może ot• zvrnać pożyc7.kę wyso­
kości do 400 zł. a grupa kośna ze 
spółdzielni produkcyjnej może sko­
rzystać z pożyczki do wys. 5 tys. zł . 

Bardzo nhka jest również opłata 
za zbiory siana z łąk przydzielanych 
do wykoszenia grupom kośnym. Za 

I kult'uralnym Goethego, l Bacha, Bee­
thovena i Heinego, wierny rewolu­
cyjnym tradycjom Marksa i Engel 
sa, Liebknechta i Thaelmana b~dzie 
nieugięcie przeciwstawiał się poli­
tyce Adenauera, polityce odrodze­
nia niemieckiego militaryzmu, poli­
tyce imperializmu amerykańskiego, 
niosącej narodowi niemieckiemu 
jarzmo haniebnej niewoli. 

Awanturnicy imperialistyczni pod 
pisując w imieniu banków i mono­
poli kapitalistycznych haniebny u­
kład w Bonn przypuszczali, że ukła 
dem tym i odbudową neohitlerow­
skiego Wehrmachtu zastraszą pań­
stwa demokratyczne i masy ludowe, 
że ułatwią sobie realizację polityki 
agresji i ujarzmiania narodów. 
Ale fakty świadczą, że wbrew ra­
chubom imperialistów, układ w Bonn 
spotęgował czujność narodów, spo­
tęgował opór i walkę przeciw fa­
szyzmowi i wojnie setek milionów 
ludzi pracy, nie chcących być bez­
wolnym narzędziem i mięs~m ar• 
matnim amerykańskich miliarde-
rów. 

Wyzwolone narody Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji lu ... 
dowej, Chin Ludowych i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, a 
obok nich setki milionów ludzi pra 
cy , w lkrnjaoh kapitalistycznych i 
zależnych podnoszą swój potężny 
głos protestu i oburzenia przeciw 
prowokacjom wojennym imperiali­
stów. 

Biada 
podżegaczom 

• wo1ennym 
Bhda tym, którzy próbują 

zlekceważyć ten głos setek milło­
nów ludzi, głos całej postępowe~ 
ludzkości. Naród polski preyłą· 
cza swój głos do wielomiliono­
WYch głosów protestu i ostrzeże· 
nia. które rozlegają się nad Wołgą 
i Dnieprem, nad Jan-Tse-Klang l 
Łab<\, nad Wełtawą I Dunajem, 
nad Sekwaną I Tamizą, na wszyst 
kich kouiynentach, we wszyst­
kich krajach, 

Demaskując zbrodnfoi:e plany 
Imperialistów, Je!lzcze ściślej ze­
wrzemy nasze szeregi w narodo­
wym froncie walki o pokój i Plan 
Sześcioletni, pędząc precz wichrzy 
cieli i pJotkJ1,rzy, tępiąc szkodni­
ków i agentów imperializmu. 
Pols· .ie masy ludowe mogą za-

pewnić swych braci w Związku Ra 
dzieckim i w krajach demokracji 
Ludowej, mogą zapewnić obrońców 
pokoju we wszystkich krajach, że 
naród pols'.i pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, pod przewodem swego wiel­
kiego Prezydenta. Towarzvsza Bo­
lesława Bieruta, będzie nieugięcie 
walczył o umocnienie Polski Ludo­
wej, o zwiększenie naszego narodo­
wego udziału w międzynarodowci 
obronie wielkiej sprawy pokoju i 
postępu ludzkości 

Zebrani na wielkim wiecu prote­
stacyjnym w staropolskiej stolicy 
Sląska, my, obrońcy pokoju, ludzie 
pracy miast i wsi, piętnujemy zbi:o 
dniczą politykę imperializmu i ślu­
bujemy ze zdwojoną siłą pracować, 
aby rosła w potęgę I rozkwitała w 
pokoju i wolności nasza zjednoczo­
na qjczyzna, wolna i niepodległa. 
Polska Rzeczpospolita I.udowa. Slu­
bujemy ze zdwojoną energią pra­
cować każdy na swoim odcinku, 
aby pokrzyżować plany imperiali­
styczne. aby umacnlać miQdzynaro­
dowy obóz polrnju i postępu, aby 
wielka sprawa socjalizmu, wielitfa 
idee wyzwole1icze Lenina i Stalina, 
odniosły decydujące zwycięstwo. 

Niech żyje zwycięski międzyna­
rodowy obóz walki o pokój! · 

Niech żyje Związek Radziecki, po 
tężna ostoja pokoju i wolności na~ 
rodów! 

Niech żyją walcząc~ o pokój i 
zjednoczenie demokratyczne siły na­
rodu niemieckie,!lo! 

dowych i organów nasie.ł władzy Jakże odbija od tego niepokoju i 
państwowej. Spokojnie l wy- histerii spokojny ton prasy radziec­
trwale będziemy pracować coraz kiej, spokojne wystąpienia radz1ec­
leplej, sprawniej i wydajniej, bg· kich mężów stanu, spokojna twór­
dziemy pracować nad rozwojem cza praca narodów radzieckich 
naszej ojczyzny, w oparciu o bis- wiedzących, że siły światowego obo 
toryczne doświadczenia Związku zu pokoju, któremu one przewo· 
Radzieckiego, wierni najpiękniej- dzą, są wielokrotnie większe od sił 
szym postępowym tradycjom na- imperializmu i wojny, ie jutro na· 
rodu polskiego. leży do nas, do ludzi pracy do obo­
W obliczu orób sklecenia agresyw zu ookoju J postępu, Symbolem teJ 

Grupa kośna, zabierająca z sobą 
na sianokosy potrzebny inwentarz 
żywy oraz wozy, płaci za przejazd 
wagonem towarowym pociągu towa­
rowego tylko - 42 gr za 1 km, za 
przejazd pociągiem towarowym-przy 
spieszonym - 50 gr za 1 km, a za 
przejazd pociągiem towarowym po­
spiesznym - 60 gr za 1 kro (nieza­
leżnie od tego, ile osób i inwentarza 
mieści się w wagonie). 

zbiór siana z powierzchni l ha pła- Niech żyje I krzepnie prz)1;iaźń 
cić będą one tylko 10-20 zł w za- polsko-radziecka! 

Grupy chłopów, liczące nie mniej 
niż 5 osób, udające się na sianokosy 
bez inwentarza, korzystają z 33 proc. 
ulgi koleiowei. Grunv kośne korzy-

teinoścl od stanu trawy i odległości . . . . 
łąk! od stacji kolejowej. Niech z~JE'. :i'olska Rzeczpospolita 
Szczegółowych informacji, związa- ~~do~~ I JeJ Prezydent Bolesław 

nycb z wyjazdem na ~ianokosy, u-1 ~ ierut. 
dzielają wojewódzkie, powiatowe i Niech :!yje I zwycięża Chorąży 
gminne rady narodowe oraz tereno~. międzynarodowe,i;:o obozu .i;>okoju -
we zarządy ZSCh. \.Wielki Stalin! 
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Po raz pierwszy 
wprowadzono w tym roku 

egzaminy promocyjne 
które pomogą 
we właściwej ~cenie 

• pracy ucznia / 
We wszystkich szkołach średnich 

ogólnokształcących, zasadniczych 
szkołach zawodowych i technikach 
młodzież przygotowuje się obecnie in 
tensywnie do egzaminów promocyj­
nych, wprowadzonych w szkolnic­
twie ogólnokształcącym i zawodo­
wym po raz pierwszy. 

Egzaminy promocyjne · mają na ce 
lu zbadanie stopnia opanowania 
przez uczniów -materiału naukowego 
przepisanego programem i przygo­
towanie młodzieży do kontynuowania 
nauki. 
Stanowią one jeden z czynników 

przy ustalaniu rocznej oceny z przed 
miotów objętych programem egza­
minów i spełniają poważną rolę w 
mobilizacji młodzieży do walki o lep 
sze wyniki nauczania. 

W szkołach średnich ogólnokształ 
cących egzaminy promocyjne roz­
poczną się dnia 9. VI. i trwa6 bę­
dą do 20 tegoż miesiąca. W szko­
łach zawodowych egzaminy promo-

, cyjne Fozpoczną się natychmiast tio 
zakończeniu egzaminów doj.załości. 

(X) 

Zamiast śmietnisk 
-piękne sk.wery 
ozdobiq skrzyżowania 
kilku ulic łódzkich 

Coraz mniej w Łodzi zaniedba­
nych placów na skrzyżowaniach u­
lic. Gdzie do niedawna jeszcze wa­
lały się cegły, gruz i śmieci, powsta 
ją estetyczne skwery. 

Obecnie porządkuje się łl"ZJ nie­
zabudowane place na skrzyżowa­
niach: Wróblewskiego - Wólczań­
ska, Czerwona - Piotrkowska I 
Rzgowska - Krasickiego. Plac na 
skrzyżowaniu Wólczańskiej I 22 Lip 
ca uporządkowano kilka dni temu. 

Na wszystkich placach powstaną 
zieleńce, przecięte chodnikiem, wy­
łożonym betonowymi płytami. Ro­
boty te zakończy się do 1 czerwca. 

<bkJ I 

Zamiast łełiełonu 

;,'EXP'8.ESS 1LtrSTROWA~ 

Ławki nie wędrują same na drzewa ... 8 czerwca 

d O'b ro I d~~r:~'i;g~jl~ow•nia Niszcząc wspólne · czy wygraliście w naszym Konkursie 
siebie motocykl okradacie ~samych 

lub innq z cennych nagród N I d , d b k „ , d k Zapobiegawczo - przez nieu~tan­i e wo no opuszczac o wy ry ow Je naste ne uświadamianie dzieci i młodzieży, 

ł 
• ł _ • przez wpajanie konieczności posza- W dalszym ciągu trwa spraw 

dzanie odpowiedm nadesła.­
nych na n:onku::-s „Exvressu 
Ilustrowanego" i Wujewódz;kl.ej 
Zbiornicy COU. Pa.ki 11le spraw­
dzonych jeszcze listów maleją z 
każdym dniem. 

• nie S Za n u !ą cych w asnoścl spo eczneJ nowania dobra. publicz~ego. Tut~j • ogromne zadame spoczywa na rodzi-
cach. Ucząc swe dzieci poszanowa­
nia własności społeczne,j, nie tylko 
pomogą w pracy naul)zycielom, ale 
przede wszystkim wyświadczą przy­
sługę samym sobie. 

Jałdm sposobem w Parku Poniatowskiego ławka powędrowała na 
drzewo? Dla.czego inna w Parku Helenowskim znalazła się w stawie? 
Niewinne figle młodzieży - odpowiedzą pobłażliwcy i co najwyżej 
uśmiechną się wyrozumiale. Z podobnym pobłażaniem odniosą się 
zapewne i do innych „figli", jak na przykład krad:r,ież około 200 tulipa­
nów w Parku Poniatowskiego, dokonana w ciągu jednego tylko Musimy dojść do tego, aby każdy 

- i dorosły, i młodzież - uświado­
mił sobie, że nawet skracanie drogi 
przez trawnik jest wykroczeniem 
przeciwko własności społecznej, jest 

Czytelnicy-uczestnicy Konkur 
su niecierpliwią się tymc:iasem. 
Śpieszymy przeto ich powiada­
mlć, że zapowiedziane przez nas 
publiczne lusowanie :µagrćid cd· 
będzie się już 8 czerwca. 

wieczoru, lub zbicie wszystkich la.mp w Parku Staszica. 

Nikomu z tych pobłażliwców nie I Niszczy się ją nie tylko w par-
wpadnie do głowy, że tego rodzaju kach. Nagminne stały się także oso­
„niewinnymi .figlami" niszczy się mie bliwe ,zawody" polegające na rzu­
nie społeczne, niszczy się własność caniu kamienia~i do celu. Celem w 
socjalistyczną, służącą wszystkim o- takich „zawodach" są na trasie Łódź 

jej uszczuplaniem. (se) 

bywatelom. _Kutno i Kutno - Włocławek izo- W· ,,Tygodniu Zdrowia" 
latory na słupach telefonicznych, a 
między Rokicinami i Koluszkami - trwającym Od 8 do 15 czerwca 

Połączymy je z wielką impre­
zą artystyczną, w której udział 
we:1imą najpopularn:ejsi ludzie 
sceny. Ale o tym za kilka dni. 

Zatańczq na Zlocie ... 

WSród zobowiązań. młodzieży poprzedza­
lących Zlot Młodych Przodownlk6w -
Budowniczych Polski Ludowej - znajdu­
ją się obok zobowiązań produkcyjnych, 
zobowiązania, które przyczynią się do 
podniesienia poziomu Imłturalnego mlo· 

dzieży. 
Członkowie wielu zespołów tanecznych 
przygotowują nowy program artystyczny. 
Na zdjęciu: kozak w wykonaniu jednego 

z zespołów młod7Jeżowych. 
CAF - fot. Tymiński 

szyby przejeżdżających pociągów. 

Mania niszc:i:enia, i ta rozmyślna PO!adą na Wi!Ś 
i ta bezmyślna, czerpie swe trujące k" •t 
soki z niedostatecznego jeszcze po- e I p y SO n I ar n e (~ -----_, 
szanowania dla własności społecznej. "( k w dniach od 8 do 15 czerwca od- ze amy cztery la'~ Niszczący nie zdają sobie często bywać się będzie IV Tydzień Zdro- t..i 
sprawy z tego, że wyrządzają szkodę wia. Zadaniem jego jest rozpo- Kochany Redaktorze! 
samym sobie, bo przecież wybijanie wszechnianie wśród społeczeństwa, Czy jest możliwe, żeby przez 4 ia-· 
szyb w pociągach, obrywanie porę- szczególnie wśród młodzieży szkol- ta czekać na poręcze do schodów? 
czy w tramwajach czy wykuwanie nej, zasad higieny osobistej, Duży Nieprawdopodobne, a jednak miesz­
obcasami dziur w ścianach pocze- nacisk położy się także na propa- kańcy domu przy Pl. Armii Czer­
kalni kina do tE'"J się spi-c:,wadza. I gandę walki z chorobami zakaźny- wonej nr 14 w Ozorkouife czekają po 

mi, na szkolenie sanitarne oraz za- d.zień dzisiejszy i doczel<ać s~ę nie 
Swego czasu schwytano pod Ło- kładanie nowych posterunków i dru mogą. 

dzią dwóch wyrostków, Mariana żyne'tatowniczych. · Dom ten remontowano w 1947 r. 
Toporka i Eugeniusza Grota ze Zadania te zrealizuje się przez or Poręczy nie zalożono. Szly podania 
Starych Chróstów, gdy obrzuca- ganizowanie odczytów i pogadanek za podaniami, a Prezydium Rady Na­
li kamieniami przejeżdżający po- w szkoła~h i zak~adach pracy oraz rodowej stale odpowiada: „nie ma!". 

. , . . urządzame pokazow druzyn ratow- Jedna z lokatorek spadła ze scho-
ciąg. Na zadane im przez mil!- niczych przy udzielaniu pierwszej dów, lekarz Ubezpieczalni skierował 
cjanta pytanie, czy wiedzą cho- pomocy. ją do szpitala. Mieliśmy kilka wy­
ciaż, czyje to niszczą pociągi, o- Ponadto w czasie Tygodnia wyja- padków z dziećmi. Nikogo to nie 
baj chłopcy opuścili w zakłopo- tlą na wieś specjalne ekipy złożone wzrusza. 
taniu gł z uczennic szkoły pielęgniarek w Spraw, aby jak najprędzej, zain-

owy. Zgierzu. Projektuje się również wy- stalowano nam poręcze. 
Obydwaj byli w wieku szkolnym, jazdy pielęgniarek na wieś z woj-1 Lokatorzy domu przy t 

a mimo to nie umieli odpowiedzieć sko"'.ymi ambulansami dentyztycz- Pl. Armii Czerwo~ej nr 14 
na to pytanie. Wniosek stąd jasny: nym1. (u) w Ozorkowie. 
na te ,sprawy poświęca się w szkole 
zbyt mało uwagi. 

Nie tylko zresztą w szkole. Wia­
domo, na postępowanie dzieci i mło­
dzieży wpływa w dużym stopniu 
przykład starszych. Niestety, po­
błażliwość w stosunku do faktów 
niszczenia mienia ogólnego, brak 
poszanowania własności społecznej 
ze strony starszych wpływają na 

Jeśli tylko dopisze pogoda 

pojedziemy na wycieczki 
do na~piękniejszych m:ejscowoścl kraju __________ ___.. ,/ 

Wnioski nasuną się same 
młodzież wybitnie szkodliwie. 

Z takim nastawieniem trzeba 
wreszcie zerwać. Wyobraźmy sobie 
kogoś, kto „urządza się" w nowo­
otrzymanym mieszkaniu. Za swe 
zapracowane pieniądze kompletuje 
sobie umeblowanie. Któregoś jedn3.k 
dnia wpada doń jakiś osobnik i o­
braca mu w perzyną całe mieszkanie . 
Jasne, że każdy z nas będzie oburzo­

Stosu;ik_owo brz~dka pogoda, jaką I Poz.a tym 1 czerwca urządza s{El 
mamy JUZ od dłuzszego czasu, spra wycieczkę do Warszawy, a 8 czerw: 
wiła„- że w niedziele nie wyjeżdża ca do Poznania. 
za miasto zbyt wielu łodzian. 

Ale przecież zimno i deszcze nie Jak widzimy, wybór atrakcyjnych 
miejscowości i imprez jest duży. In 
stytucje i z.a.ldady pracy zam12rzają 
ce organizować dla swych pracowni 
ków wycieczki w czerwcu, mogą za 
sięgać bliższych informacji w sekcji 
turystycznej PBP „Orbis" w Łodzi, 

gdzie przyjmuje się , także zgłosze-. 

' Rzecz dzieje się w magazyn.ach I Fartuszki: - Właś·nie, właśnie! 
Centrali Odzieżowej. I Trzeba skorzystać z chwilowego za-

będą trwały zawsze. Ostatecznie 

Postacie występujące: interesowania, jakie nam teraz oka 
je<>t wiosna i wcześniej czy póż- . 
niej przyjdą słoneczne, ciepłe r'łni. 
Wówczas amatorów WYCieczek bę­
dzie na pewno dużo wiece]. 

biel:iizna dziecięca zuje handel i trzeba przeprowadzić 
.sukieneczki walną bitwę o odzież· dla dzieci! · 
fartuszki 
chór mieszany konfekcji dziecięcej 
kalendarz. 

J SCENA I 
Bielizna dziecięca: - Aaa, jak mi 

ło. Czyjeś ręce przewracają nas na 
reszcie na drugi bok. Już nas wszyst 
ko boli od takiego leżenia w bezru 
chu przez kilka miesięcy ... 

Fartuszki: - Wielkie rzeczy kil­
ka miesięcy. My leżymy tu dfużej i 
też nikt się nami dotychczas nie in 
teresowaJ. Melancholii można do­
stać ... 

Chór konfekcji: - Dobrze, dobrze. 
Ale kto wytłumaczy, co się nagle 
stało. W magazynie panuje ostatnio 
jakiś niezwykły rucł_:l. Podoqno na­
wet kilkanaśde piżamek i sukie­
neczek stąd zabrano.„ 

Kalendarz: - Jesteście czeredą 
nierozgarniętych smarkaczy. Czy 
nie wiecie, że zbliża się Dzień Dziec 
ka? Przecież od killm już lat tak 
się dzieje, że sklepy o tej właśnie 
porze przypominają sobie o potrze 
bach najmłodszych obywateli. Ale 
nie łudźcie się, najwyżej na trzy ty 
godnie starczy im zainteresowania. 
W gruncie rzeczy sklepy was nie lu 
bią, moi mili. Za dużo z wami kło­
potu, a za m.ało zysku!... 

Chór konfekcji: - Ach, t.a.a.aikl To 
dlatego dusimy się t11 miesiącami! 
No, ale teraz do5ć śpiączki. My zacz 
niemy działać. Zebr.anie! Zaraz zro­
bimy zebrani0l 

SCENA Il 
Sukieneczki: - Pro.simy o głos! 

Chociaż my jesteśmy najmniej posz 
kodowane, bo sklepy 7..amiawiając co. 
kolwiek z odzieży dzieci~ef, bio­
rą prawie wyłącznie nas, zgł.as~a­
my się do akcji. To, co się dzieje, 
jest niedopuszczalne„ Nie ma nic 
wspólnego z rytmiczhym zaopatrze 
niE>.tn rynkul 

Bielizna dziecięca: - Dobrze; ale 
jak? 

Sukieneczki: Proponujemy 
pójść z delegacją do dyrekcji hah­
dlowych. Niech dyrekcje złożą przy 
rzeczenie, Ż·e będą organizować okre 
sowe narady dystrybutorów z klien 
ta mi. 

Chór konfekcji: - Pod 
„Dzieci też są klientami". 
myśl! 

hasłem 
Swietna 

Fartuszki: - Ale pootawrny waru 
nek, że na pierwszą naradę zjawi­
my się również i my. W pełnym a­
s1CJ1I"tymencie! Żeby poprzeć faktem 
naszego istnienia słuszność zarzutów 
klienteli. 

Chór konfekcji: - Tak! Tak! Dos 
ko.n.ale. A więc przystępujemy na-
tychmia•st do działania!... (b) 

ny. 

I my przecież budujemy sobie 
teraz nasz dom, nasze państwo. 

Wielkim ·nakładem pracy i kosz­
tów zagospodarowuje ono swój te­
ren, oddaje obywatelom na wła­
sność coraz to nowe urządzenia, 
pomnaża wspólne mienie. Czy 
można obojętnie patrzeć na tych, 
którzy to mienie niszczą? Oczy­
wiście, n."a można. 

.Działać należy i doraźnie, 1 zapo­
biegawczo. Doraźnie - przez zwra­
canie uwagi aspołecznym jednostkom 
na niewłaściwość ich postępowania, 
a ,nawet przez oddawanie ich w ręce 
władz. Mienia społecznego musimy 
strzec wszyscy. 

Przewidując to, zaprojektowano 
na czerwiec wiele atrakcyjnych v.ry 
cieczek do najpiękniejszych miejsca 
wości kraiu. , Amatorzy niedziel­
nych wyjazdów będą mogli m. in. 
odwiedzić Spałę, Kruszwicę, Płock, 
Ciechocinek, Gdynię, Drzewicę, Je­
leń i Kolumnę. 

Nie zaoorrmiano także o atrakcyj 
nych ihlprezach sportowych, orga­
nizowanych w innych miastach, ale 

·interesujących również łodzian. 
Tak więc 1 czerwca wielbiciele 

sportu motocyklowego pojadą pacią 
giem „Orbisu" do Poznania na mię 
dzynarodowe zawody motocyklowe 
o „Złoty Kask":-Tydzień później ki 
bke spo,rtów wodnych mogą z·oba­
czyć organizowane we Wrocławiu 
przedolimpijskie regaty wi-uślar­

skie. 

nia ind:vwidua1ne. (u) 

Kronika dnia 
IV sesja Dz!elnlcowej Rady Narodowej 

Łódź-Sróclmleścle odbędzie się dnia 23 
bm., o godz. 17, w sali zw. Zaw. Prac. 
Gospo1larl<I Komunalnej przy ul. Wól­
czańsl<lej 5. 

Na sesji omówlonl! zostanie m. 111. spra­
"Vozdanie z przyjmowania I załatwiania 
skarg I zażaleń w I kwartale br. oraz 
~prawozdanie z przebiegu wiosennej ak• 
c Jl sanitarno-porządlrnwej. 

Wszyscy obywatele, kt.órzy Interesują 
się omawianymi spra,vami mogą otrzymać 
karty w•tępu na sesję w P!"C1lydium 
DRN Sróclmle~c:le, Al. Kośduszld 1 lub za 

pogrednictwem zw. zaw., LK I Zl\!11'. 

SZABERSKI: - Też pomysły ro- WICEK: Spójrz, co za wanda- SZABERSKI: - Nie ma. to, jalt I SZABERSKI: - Co to znaczy? Ja. 
kim prawem wystawiono tu tę ta-bić skwery przed domami. Nie będę lizm. Tyle namordowaliśmy się, że- najkrótsza droga do domu„. 

dla czyjejś przyjemności nakładał by urz1.dzić ten skwer, zasialiśmy DZIECI: - Uwaga, uwaga, osloł blic~? -

l WICEK: - Niech pan powie Ie­
kogo te piej, kto dal panu prawo deptań tra 

wnik, który upiększa. naszą ulic~~ 

drogi. Ponieważ nie zroblll dla trawę i kwiaty, a ktoś w ordynarny idzie! M-1!jsce dla osła! 
mnie specjalnej ścleżlti, oodepczę sposób zniszczył owóce naszej pra-

1 
· SZABERSKI: - Ciekawe, 

im trawnilf j cy.„ . i d:l)ieciaki mają na myśli .••. 



STR. 4. 

Jerzy Bek 
średn iodysła nsowym 

torowym mistrzem Łodzi 

,,EXPRESS ILU ST ROW /J.NY:' 

Z wysokości frvbuny 

Tytuły mistrzów - staWką walki 

N:r: .12s 

Rewanżowy mecz 

Moskwa - W~gry 2: 1 
W dniu wczorajszym na torze w 

Helenowie rozegrane zostały średnio 
dystansowe mistrZ01Stwa Lodzi. 

W półfinale $wiercz pokonał Szczę 
śnl.aka, zaś Bek Liś!<iewicza. 

Błędy i zalety naszej czołówki pięściarskiej 

Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbyło t.ię rewanżowe spotkanie pil 
karskie między reprezentacją Wę­
gier i reprezentacją Moskwy. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy m01Skiewskich 2:1. 

W wyścigu finałowym Bek okazał 
się bezkonkurencyjnym i zwyciężył 
świ:ercza na dystansie 4 km w naJ· 
lepszym czasie dp.ia 5.38,6, 

Ostatni dzień mistrzootw bokser- (K d . ł ) 
skich Polski. Trybuny przepełnione, Orespon enqa W asna 

cha? - pytano tu i ówdzie w czas.ie 
na~tępnej walki. 

Łódi zwyciężyła 

Biegów dla młodz.ików oraz kla­
f;y trzeciej nie ukończono z po!Vodu 
zapadającego zmroku, zaś Bek 'koń­
czył wyścig finałowy w egipskich 
ciemnościach. Widzów 3 tys. 

PIĄTEK, 30 MAJA 1952 R. 

13.30 Kon!:ert z plyt. 14.10 Recital 
śpiewaczy H . La\'oszewskiJ'?j. 14.30 Kon­
cert rouywkowy. 15.10 Audycja lite­
racka. 15.30 !''l'ajemnica jeziora" - odc. 
4 powieści Yłachtung Ananjana. 16.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Rozwój społeczeństwa ludzkiego" 
(I). 16.20 Program lokalny. 17.45 Re• 
portaż. 18.00 Ludowe pleśni radzlec;cte. 
18.30 „ Wszechnica ~adiowa" - wykład 
Z cyklu: „Ekonomia polityczna" (II). 
18.50 Program lokalny. 19.30 Muzyka i 
aktnalności. 20.00 „Ludziom Planu 6-
letnlego". 20.40 Odc. 3 opow. A. Czar­
skiego. 21.30 Pieśni. 21.50 Audycja dla 
wyktadowców kursów partyjnych II sto 
pnia. 22.10 Niemiecka muzylta kame-
ralna. 22.30 Muzyka taneczna, 23.10 
Koncert solistów i orklest'ry. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuru.Ją w Łodzl ap­

teki.: L'manowskiego 1, Piotrkowska 193, 
Łag11ewmcka 120, Piotrkowska 307, Naru­
tow .. rza 42, Armil Czerwone) 8 Obr. 
S1almgradu 15, Piotrkowska 25 Gdańska 
90 • 

Dytur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital Im. dr H. 
Woli, ul. Łagiev;nicka 34. 

Nowy - „Pociąg do Marsylii" - 19 
Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa­

nów" - 19 
Powszechny - „Eugenia Grandet" 

19 
Mały - „Zielony Gil" - 19.30 
Muzyczny - n ieczynny 
Pinokio - „Jesf drożyna" - 17 

BAJKA - Zakazane piosenki - 18, 20 
BAŁTYK - Nędznicy l ser. - 16.30. 

18.30, 20.30 

wokół ringu ruch. Za chwilę za­
g.rzmi gong. Między sznury ringu 
już wchodzi pierws,za para przeciw 
ników. Sekundanci udzielają swym 
chłopcom ostatnich wskazówek 
przed walką. 

l\1A SERCE DO WALKI„. 
Zawadzki w walce z Kukierem zy 

1 
s~ł ~obie wielką sympatię wi<low­
ni. Mimo przewagi nityny i techni­
ki przeciwnika, parł do przodu, ata 
kawał nieustępliwie. Ten 18-letni 
Pieściarz z Chełmna do złudzenia 
I:rzypominał popularnego ongiś „Mo 

.1 ryca" - Woźniakiewicza. I to za­
równo z rysów twarzy, sylwetki jak 
i niezłomnego ducha walki. Osadza 
ny na miej1Scu precyzyjnymi k~mtra 
mi Kukiera, bez wytchnienia atako 
wał dalej z całą szlachetną bojowoś 
cią. Przegrał. Przegrał jednogłośnie 

i dość wysoko, bo Kukier jest lep­
szym zawodnikiem, ale„. „chłopak 
serce do walki ma", jak z uznaniem 
zawyrokowała publiczność. 

CZAJĄ SIĘ„. 

Po tej emocjonującej, żywej wal­
ce, następna - Woźniaka z Niedź­

wiedz.k.im zaczęła się w tempie zwol 
nionego filmu. 

- Co oni się tak czają? - dziwi 
sij: siedząC'l obok młoda kobieta. 

Sędzi.a upomina: - Walczyć! 
Woźniak pierwszy decyduje się na 

atak, wzmacnia tempo, pierwszy też 
traci siły i w trzecim starciu prze­
grywa zdecydowanJP.. 

SAI\I ATAK TO JESZCZE NIE 
WSZYSTKO 

Kasperczak walczył słabiej. Wpraw 
dzie atakował przez wszystkie trzy 
starcia, ale ciosom jego brakowało 
siły i precyzji. 

Natomiast kontry Stefaniuka by­
ły szybkie jak myśl i nieomylnie do 
chodziły celu. 

Dopiero - ' ostatniej rundzie poka­
zał Kasperczak próbki swojej wy­
sokiej klasy, przebijając się przez 
obronę przeciwni~. Był taki jeden 

Ze świata 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy - ReprczentacJ'a bokserska FrancJ'i 

godz. 17, 18, 19. Lermontow - 20 m 
Program dla najmlodszych - 16. (amatorska) rozegrała ostatnio dwa · 

MŁODA GWARDIA - szalony lotnik - spotkania międzypaństwowe. W me-
M~z!8·_:0Donleccy górnicy _ 18, 20 czu z Fprezentacją Danii odbytym 
POLONIA - Swiat się śmieje - 10.ao, w Kopenhadze Francuzi zwyciężyli 

18.30, 20.ao 16:4, a w Sztokholmie z reprezenta-
l'RZEDWIOSNIE - Zwariowane lotnisko cia SzwecJ·i wygrali 14:6. 

- 18, 20 
REKORD - Pleśń tajgi - 18, 20 § Znany miotacz włoski Consolini 
ROBOTNIK - Hrabia Monte Christo uzyskał ostatnio wynik w rzucie dy-
.... b.:r6J.· :: ~i0~9ość Chopina _ 18, 20_15 skiem 55,95 m. Wynik ten jest lepszy 
SOJUSZ - Grzesznicy bez winy - 19 od rekordu Europy, również należą­
STYLOWY - Człowiek bez jutra - 18, cego do Consoliniego, który wynosi 

Sw201T I 55.47 m. 
- n eczynne z powodu remontu - . • . 

TATRY - Bez adresu - 16, 18, 20 llU Rekordzista świata w troJskokłt, 
WISŁA - Pełną parą - 16, 18. 20 A. F. da Silva, osiągnął ostatnio vr..r-
WLOKNIARZ - Alarm -. ló.~J. 18, 20.30 I nik 15 70 m. Należy zaznaczvć że 
WOLNOSC - Sp1ewak rueznany - 16, . ' • . , ' 

18, 20 Silva w szescm skokach zawsze prze 
ZACHĘTA - we~oly jarmark - 18, 20. kraczał 15 metrów. 

porywający moment, gdy były 
mistrz Europy, stojąc na miejscu, 
kapitalnymi rotac:y,jnymi unikami 
uchylił się przed kilku po sobie na 
stępującymi sierpami Stefaniuka, 
które pruły powietrze tuż nad jego 
głową. Nie wystan:zyło to jednak, 
by odrobić punkty stracone w dwóch 
pierwszych starciach. Zapłonęły dwa 
czerwone światełka, wskazujące na 
Stefaniuka jako na zwycięzcę. 

US1\1IECH KRUŻY .•• 
Dlaczego Kruża się nie uśmie-

Długoręki Sadowski (z lewej strony) u­
miejętnie stopował lewym prostym ataki 

Blacha, zwyciężając go na punkty. 

„ Wtorki" Gwardii 
gromadzą na ringu 

młodzież bokserską 
'W Domu Kultury Mlllcjanta odbył się 

„wtorek boksersltl" orgaalzowany przez 
Gwardię. Jak widać „wtorki" Gwardii 

zyskują popular­
ność, gdyż obok 
16 młodych gwar­
dzistów zgłosiło 
się 13 plęsciarzy 
innych klubów, w 
tej Jlczbie także 
zamiejscowi. Sto 
czono 12 walk. 
Oto wyniki. 

W. papierowa: 
Szewczyk (Gw.) 

zremisował z Kłosem (Budowl.); w. 
musza: Sękowski (Gw.) pokonał Kali­
nowskiego (Wł. Ruda); w. piórkowa: 
Frątczak (Wł. Ruda) pokonał Osalka 
(Budowl.), Gutowski (Kolo Marchlew­
skiego) wygrał z Foryslńsklm (Gw.), 
a Milczarek (Gw.) wygrał z Truszkow­
skim (Wł. Ozorków); w. lekka: Sy­
kuła (Gw.) zremisował z Cichoniem 
(Wł. Ruda), Sobolewsl<i (Wł. Ozorków) 
zwycl~żył Chowańskiego (Wł. Ruda), 
a Szmidt (Gw.) przegrał z S•,bczaklem 
(Widzew); w. hlkko-pólśrednia: Tom­
czyk (Budowł.) polconał Gralewskiego 
(Wł. Ruda), Piątkowski (Gw.) wygr_ał 

z Kluczyl<iem (Wł. Ruda); w. półśre­
dnia: Glerońsklego (Gw.) pokonał 
StolarPk (Wł. Ozorków), a Makówkę 
(GW.) - Je7ak (GW.). 

Dzisiaj odbędz'e się „czwartek bok­
serski" na b'llsku przy ul. Ogrodowej 
organizowany przez Koło Im. l\far­
chlewsldego. W zawodach wezmą u­
dział pięściarze różnych kół łódzkich. 
Początek walk o godz. 18. 

Jakiś znawca wYtłumaczył nie­
zwłocznie: - Kruża się uśmiecha, 
gdy dostaje baty. Nadrabia wtedy 
miną. Kiedy ma przewagę, nie po­
trzebuje się uśmiechać. 

Nieznajomy znawco! Miałeś ra-
cję. Kruża miał przewagę i wy2:rał 
zasłużenie. 

OBIAD ZACZĄŁ SIĘ OD DESERU 

w mistrzostwach okręgowych 
lekkoatletów ZS Unia 

W odbytych w niedzielę w Plotrlcov1le 
mistrzostwach lekkoatletycznych ZS U· 
nla okręgu łódzkiego startowało 149 za­
wodników, w tym 47 Jcoblet. zespołowo 
zwyciężyli lekkoatleci Lodzi 233,5 pkt., 

Jak pięknie rozpoczęła się walka przed Piotrkowem 180,5 pkt., Zgierzem 
Chychly z Debiszem, tak też brzyd 146 pkt., Sieradzem 107 pkt., Radomskiem 

ko się skończyła. No, bo zaczęła się 15J~~ niesprzyjające] pogody oslągnlę­
w pierwszej sekundzie kapitalnym to szereg dobrych wyników wskazują· 
lewym hakiem Chychły, który nie- cych na to, że lekkoatletyka jest w Unlł 

I 
· I d otaczana szczególną opieką . 

omy rue wy ą ował na szczęce prze z ważniejszych wyników należy wy• 
ciwnika, a skończyła się dyskwalifi mienić: 
kacją Debisza już w drugiej run- 100 m seniorów - Kozłowski (Łódź) 
d 

11,2, najlepszy czas w sezonie przed Ja-
zie - za nieczystą walkę. Między mą (Zgierz) n,4. 

tymi dwoma momentami było dużo 400 m seniorów - Laskowski (Piotr· 
szarpaniny, nieczystych zwarć ! ków) 53,7 przed Wójcikiem (Łódź). 

Rzut granatem - Garncarczyk St. 
przytrzymywań, w których celował (Łódź) 7~,50 przed Mikołajczukiem, ró· 
Debisz (zresztą nie pierwszy raz), wnież z Lodzi, 69,90. 
ale na które pozwalał sob!e nieste- Rzut oszczepem - Garncarczyk st. 

(Łódź) 51,95. 
ty rp.wnież i mistrz Europy. Skok o tyczce - Niedzielski (Piotr· 

T 
ków) 3,03. 

· EMAT DO DYSKUSJI W grupie juniorów w biegu na 100 m 
Rutynowany Krawczyk oszczędzał Snłkowskl (Piotrków) uzyskał czas 11,5-

Góra (Łódź) skoczył w dal 5,91. W gra-
swego os',"'mnastoletniego kolegę z nacie bardzo dob-ry wynllt osiągnął Ko· 
Gwardii, Derkowskiego. Nie podoba nlk z Sieradza 64,70 m. 
1 · to 'd k , W g;:uple kobiet najlepszą w biegu 
o ~1ę . W1 owni, tora zaczęła hu- na 100, 200 1 skoku w dal była Hoff­

czec. Nie podobało się to i sędziemu, moklówna z Łodzi, a w kuli Plwow· 
który dwukrotnie wzywał zawodni- ska ze Zgierza. 
ków do walki. W rezultacie - Kraw I że~al~~re~~;v;::~w~~;0ra~~d~:r:;1~0!~: 
czy.k, obaWiając się dyskwalifikacji, ny stadion Unii w Piotrkowie przybyło 
przvpuścił energiczny' szturm i zde- około l~Oo osób. 

molował młodego przeciwnika. ------.-------.---. 
V:idownia, a przynajmniej ta część, Pracown1ey poszuk1wan1 

ktora poprzednio h3łasowała, byla Wykwallflkowenego urzędnlka(kę) na 
7adowolona, ale CVJ był za-dvwolony stanowisko referenta komórki wynalaz­
Derkowski ,_,,, nie strn 'ł łu d czoścl, palaczy, elektromonterów, ślusa-

• . • -~J Cl ~~ O rzy kottowych, ślusarzy remontowych ze 
upraw1ama boksu - to JUZ temat znajomością maszyn włókienniczych, ślu-
do ·odrebnej dyskusji sarzy narzędziowych, tokarzy, frezerów, 

M 
· · ·b·ś· . · ' kowali I spawaczy zatrudnią natychmiast 

ni~ oso I cie podoba! się prz.e- Zaltlady Przemysłu Bawełnianego \m. St. 
pra.szaJący wyraz twarzy Krawczy- Dubois, Łódt, ul. Sienkiewicza E2-84 .. Re· 
ka gdy po skończoneJ' walce wYmie flektuje się na siły tylko wykwallf1ko-

. ' , . . wane. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
nt:'ł USCl'sk dłoru ze SwYm przeciw- dz1ał personalny. 1329-K 

nikiern. rnżynlera-elektryka lub technika (na 
PIERWSZY RAZ W ŻYCIU NA wysokie napięcie) na stanowisko główne-

DESKACB go energetyka, ślusarzy, elektryków, wt• 
rówkarzy, farbiarzy, robotników do far­
biarni, palaczy I pomocników palaczy 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego Im. Emllil Plater, 
Łódt, ul. Wólcz:tńska 66. Zgłoszenia oso• 
blste przyjmuje wydział personalny. 

1333-K 

Kiedy w przeciwległych rogach 
ringu u!{azały się sylwetki Cza'Pliń­
skiego i Krupińskiego, widownia oży 
wifa się, jak zwykle, gdy zjawia się 
bokser o agresywnym stylu walki 
i siln;vm ciosie. Majstra na oddział łączarnl (maszyny łą 

czarskle, szewkowe), majstrów na auto­
- Będzie nokaut. Czapliński „ma maty pończosznicze, stopkowe I angiel-

kopa" - mówili jedni. skle, majstrów na maszyny kotonowe, 
B 'k' 1 li d d kotoniarzy, stopkarzy na maszyny okrą· 

- 3] I. - opon.ow.a ru zy. - e;łe, pończoszników na maszyny 2-cylln-
Krupiń.ski jeszcze nigdy nie bvł n.a drowe. tokarza metalowego, sprzątaczki 
deskach. zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
Smukły, pięknie zbudowany, 0 dłu słu Dziew1arsklego Im. M. Buczka. Zgło-

szenia przyjmuje sekcja personalna, 
gich mię3ni.ach Czapliński atakn- Łódź. ul. Sienkiewicza 82-84. 1406-K 

wał. J\lfasvwniejszy. zwarty w sobie Robotników n1e wykwallfikow:tnych za­
Krupiński odgryzał się niebe-zpiP~z- trudni natychmla~t Łódzkie Przedslę­
nie. Nagle potężny prawy hak. Kru blorstwo Remontowo-Budowlane, Łódt. 

· · k" li · d k d 1 ul. Piotrkowska 171 (w podwórzu, prawa 
pms I wa się na es i. Sę Zia i- oficyna). Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
czy - do ośmiu. Kn1oiński wstaje, dział personalny. Stawki według siatek 
i:>rzyjmujac postawę. Czanliński dos plac w budownictwie. u2:;-K 

ka-kuje. chce slrnńczvć„. Goni{! Si.ra Tok11rzy, ślusarzy I robotników nie wy. 
con.a okazja. Twardy prz<>ciwn ik 

1 
kwalifikowanych ~~szukują Łódzkie za­

'1rze1rn·wa zdecydowanie ale tvl'•o klady Maszyn Wł.oidenruczych w Budg. 
' wie, ulica Nlctarmana nr 41-45. Zglosze-

na punkty. \Vol. n1a przyjmuje dział kadr. 1505-1' 

99) pomnieć sobie, kiedy przywieziono ją do 
szpitala. Ostatnim wrażeniem, kt6re wy­
raziście utkwiło jej w pamięci, był widok 
podr.:iesionej ręki Millera. 

- C-0 się późriiej wydarzyło? - zada­
wała• sobie pytanie. - Może byłam umie­
ra iąca i przewieziono mnie do tego szpi­
tala? Od kiedy tu jestem? 

- powt6rzyła pielęgniairka, gdy zostały 
same. 

Zdjęła z c:zoła dziewczyny worek z lo­
dem i rzuciła go do umywalni. 

- Słyszała pani, może pani już wsta~ 
- powiedziała sucho. - Czy mam pani 
pomóc przy ubieraniu? - spytała, kładic 
na łóżku ubranie Janany. 

- Nie, dziękuję. 
- Jak sobie pani życzy, 

Przez okno przedostawało się słabe 
~wiatlo. Zapadał mrok, albo świtało. Pr6-

. -.... Nie. Dziękuję ci, Gia Vir - rzekł I okulary i krótko ucięte włosy. Stanęła nad bowała ręką. czy ciało ma całe i poruszy-
z wdzięcznością w głosie. chorą i przyg~ądała się jej badawczo, a na- ła nogami. Nie czuła iadncgo bólu, tylko 

Starzec życzył mu tylko dobrej nocy - stępnie zmieniła lód w gumowym worku, ogromne uczucie osłabienia. 

Kobieta usiadła znów w swym kącie i 
~~awała stl.ę drzemać z głową opartą o 
sc1anę. 

Janana nie ruszała się. Wydawało się 
iej, że nie potrafi zebrać sił, aby podnieść 
się z łóżka. Spojrzała na pielęgniarkę. 

1r:oże nie dosłyszał słów podziękowania. kt6ry ułożyła znów na głowie Janany, Wszedł lekarz. Był to również Korea6-
Zamierzała już iść z powrotem do swego czyk w Średnim wieku, nieco otyły. Pie-

METODA NAUKOWA kąta, lecz widząc, że chora się porusza, za- lęgniarka pokazała mu kartę choroby, po 
trzymała się i zapytała: obeirzeniu której doktor powiedział: -

Pokój był wymalowany na biało i - Jak się pani czuje? „dobrze". Pochylił się nad Jananą, do-
wszystkie meble były tego samego koloru, Dz.i·ewczyna nie od razu odpowiedziała. tknął ręką jej czoła i oczu. 
jak w sZipitalu. Na stoliku obok okna stal Przemogła suchość w gardle i wykrztusiła: - Jest pani już prawie zdrowa - po-
wazon z kwiatami. W rogu pokoju drze- - Od kiedy tu jestem? wiedziaił, a zwracając się do pielęgniarki, 
'l!ała na krześle jakaś kobieta w strOJU - Proszę się niczym nie martwić - dodał: 
pielęgnia·rki. odrzekła pielęgr.iarka. - Słyszy mnie pa- - Chora może już wstać. 

Janana poruszyła głową w prawo i ni? Jak się pani czuje? . Odchodz~c yoklepał Jananę dobrodusz-
w lewo i starała się unieść ją z wysiłkiem. Janana odpowiedziała przymknięciem 111e po ram1enm. 
Usłyszała cichy dźwięk. Pielęgniarka powiek. - Gdzie ja jestem? - spytała ośmielo­
otworzyła oąy 1 leniwym krokiem pode- - To dobrze, zaraz poprcnzę doktora na już nieco dziewczyna. Lekarz nic nie 
szła do ł6żka. Janana patrzyła na nią spod - rzekła pielęgniarka i wyszła z pokoju, odpowiedział, zapewne Ille sły1zaf jej 
półprzymkniętych powiek. Była to Ko- bezszelestnie zamykając za sobą drzwi. I słów. 
reanka, młoda i silnie zbudowana. Nosiła I Janana bezskutecznie usiłow:;(a przy- I - Proszę się niczym me przejmować 

- Od ilu dni jestem tutaj? - zapytała 
znowu, a niie otrzymawszy odpowiedzi, 
ponowiła pytanie. 

- Od czterech - odpowiedziała wre­
szcie niechętnie zapytana. 

- Kto mnie tu przywiózł? 
- Nie p<>winna pani mówić, to może 

jej zaszkodzić, lekarz zakazał. 
- Proszę mi powiedzieć tylko, skąd 

mnie tu przywieziono? 
Kobieta położyła palec na ustach na 

znak milczenia, a sama przymknęła oczy. 
Po dłuższej chwili odezwała si~ do chorej 
energicznym głosem: (C. d. n.) 
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